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ANGLO-POLSKI  
UKŁAD WĘGLOWY

Z doniesień agencyjnych s ta ł się 
wiadomym fakt zawarcia układu po­
między częścią angielskiego przem y­
słu węglowego, a naszym górnoślą­
skim przemysłem węglowym, w spra­
wie zaprzestania walki konkurencyj­
nej na rynkach węglowych skandy­
nawskich. U kład ten  zaw arty przed 
kilku dniami w  Londyiie  przez dele­
gatów organizacji właścicieli środko­
wo - angielskich obwodów węglo­
wych —i  Central Colleries Commer­
cial Association — przez t. zw. orga­
nizację 5 hrabstw, oraz z polskiej 
strony przez kopalnie wchodzące w 
skład t. z. konwencji węglowej gór­
nośląskiej, ma na celu ustalenie ko­
rzystnych dla eksporterów  cen wę­
gla, wywożonego z Anglji i z Polski 
do krajów  północno - europejskich, 
ma on położyć kres stosowaniu szko­
dliwego dla eksporterów  dumpingu 
cen sprzedażnych. Na mocy układu 
londyńskiego, ma być uformowana 
specjalna, na zasadach pary te to ­
wych, organizacja kontroli cen, spe­
cjalne biuro statystyczne i t. p. orga­
na wykonawcze.

Na rynkach skandynawskich w ę­
giel polski pojawił się masowo w  o- 
kresie wielkiego strajku górników 
angielskich w  1926 roku. Do tego 
czasu kraje skandynawskie — jako 
rynki węglowe — znajdowały się w  
mocnem posiadaniu kopalni angiel­
skich i zostały dla eksportu angiel­
skiego stracone przez wielki wstrząs 
gospodarczy, jakim był dla Anglji 
długotrwały strajk  górniczy. G órno­
śląskie kopalnie węgla starały  się, po 
zakończeniu strajku górników angiel­
skich, utrzym ać zdobytą na rynkach 
skandynawskich, w  czasie strajku, 
pozycję; stosowały one zatem  polity­
kę niskich i ciągle obniżanych cen, 
pokrywając — naw et z zyskiem — 
stra ty  stąd  wynikające ze źródeł u- 
krytych subwencyj, jakie z jednej 
strony dawał eksportowi węglowemu 
górnośląskiemu nasz Rząd w formie 
bardzo niskich taryf kolejowych do 
Gdyni i do G dańska oraz z podwyż­
szania krajowych wewnętrznych cen 
węgla.

Ale z biegiem czasu, zwłaszcza 
kiedy dalsze obniżanie taryf kolejo­
wych stało się utrudnione, kiedy 
górnicy polscy poczęli się energicz­
niej bronić przed stosowaniem socjal­
nego dumpingu (nisk ch płac i prze­
dłużania czasu pracy), kiedy zwłasz­
cza ciężkie przesilenie gospodarcze 
nie pozwala podnosić dalej cen w ę­
gla na wewnętrznym  rynku, właści­
ciele kopalń górnośląskich stali się 
pochopniejsi do rokowań z angielskimi 
kontrahentam i, którym  — przy po­
mocy taktyki obniżania cen — udało 
się ostatni emi czasy zdobyć na nowo 
szereg straconych na rynkach skan­
dynawskich pozycyj. Rezultatem  tej 
większej skłonności do porozumienia 
się z konkurentam i, jest właśnie za­
w arty  teraz  układ węglowy anglo- 
polski.

Przy ocenie znaczenia tego lon­
dyńskiego układu trzeba pamiętać, 
że ze strony angielskiej podpisały go 
tylko kopalnie środkowo-angielskie, 
objęte ramami Central Colleries Com­
mercial Association. Asocjacja ta  
jest wprawdzie organizacją bardzo 
silną—dysponuje dużym wolamenem 
węgla, ale obejmuje tylko część p rze­
mysłu węglowego angielskiego. Nie 
należą bowiem do niej ani kopalnie 
Walji Południowej, ani obwodu Pół­
nocnego Humberlandu, ani obwodu 
Durhamu. Czy wielkie te zagłębia 
węglowe przystąpią do układu lon­
dyńskiego — wykaże dopiero przy­
szłość.

Pozatem pam iętać należy, źe u- 
kład węglowy londyński nie objął 
ważnego eksportera kontynentalne­
go; nadreńskiego syndykatu węglo­
wego, k tóry  — o ile, na mocy umowy 
angto - polskiej, ceny na rynkach 
skandynawskich zostaną podwyż­
szone — niewątpliwie znowu wystą-

PIERWSZA KONFERENCJA SOCJALISTYCZNA
W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W POLSCE

W dniu wczorajszym odbyła się w 
lokalu Z. P. P, S. w Sejmie, z inicjaty­
wy Komisji Porozumiewawczej Partji So­
cjalistycznych w Polsce pierwsza konfe­
rencja poświęcona sprawie zaznajomie­
nia się i uzgodnienia poglądów partji 
socjalistycznych na kwestję mniejszości 
narodowych w Polsce,

Konferencję zagaił tow. poseł Z. Za­
remba, wygłaszając jednocześnie dłuż­
szy referat, ustalający zgodnie z uchwa­
łami XIX Kongresu P. P. S., stanowisko 
P. P. S. w tej sprawie.

W prezydjum konferencji zasiedli: 
imieniem P. P. S. tow. poseł Zaremba, 
imieniem Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji Pracy tow. Kronig, imieniem 
„Bundu" tow. Ehrl'.ch. Sekretarzował 
na konferencji tow. Mieszkowski.

Z kolei ob°zernie referowali stanowi­
sko „Bundu" i N. S. P. P. tow. tow. ra­
dny Ehrlich i poseł Zerbe.

Po wysłuchaniu tych trzech referatów 
potoczyła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej poszczególni uczestnicy konferenq'i 
omawiali całokształt spraw, związanych

z zagadnieniem „mniejszościowem" w 
Polsce, oraz nakreślili drogi wspódzia- 
łania partji socjalistycznych w tej dzie­
dzinie, zgodnie z ich osobistem na te 
sprawy zapatrywaniem.

W dyskusji przemawiali: tow. tow.:
poseł Szczerkowski, Lichtenstein, GUks- 
man i Mieszkowski.

Wobec niewyczerpania listy mówców 
i wobec spóźnionej pory dalszy ciąg 
konferencji postanowiono odłożyć do 
przyszłego tygodnia.

Konferencja w Hadze dobiega Kobea
JEDNOMYŚLNE PRZYJĘCIE UKŁADU OGÓLNEGO. — ZASTRZEŻENIA CZECHOSŁOWACJI I PORTUGALJI.

Haga, 19 stycznia, (A. W.). P rzed­
stawiciele trzynastu państw, rejre- 
zentowanych na konferencji haskiej, 
odbyli w niedzielę krótkie posiedze­
nie, na którem  jednomyślnie przyję­

to układ ogólny, wraz z umowami 
dodatkowemi. Przedstawiciele Cze­
chosłowacji i Portugalji oświadczyli, 
iż podpisują protokuł końcowy z za­
strzeżeniem. Przedstawiciel W łoch

hr. Pirelli oświadczył, że rząd wło­
ski podpisuje protokuł końcowy je­
dnocześnie ze wszystkiemi państw a­
mi.

POROZUMIENIE W SPRAWIE ODSZKODOWaŃ NIEMIECKICH. ZASTRZEŻENIA MAŁEJ ENTENTY.

Haga, 19 stycznia. (PAT). Komisja 
odszkodowań niemieckich na posiedze­

niu poufnem przyjęła wszystkie układy 
z Niemcami. Jedynie ze strony przed­

stawicieli Małej Enteoty uczyniono sze­
reg zastrzeżeń natury czysto formalnej.

TRUDNOŚCI W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ WSCHODNICH
Haga, 19 stycznia. (PAT.). Roko­

wania w sprawie odszkodowań wschod­
nich prowadzone dziś były przez cały

dzień i będą kontynuowane w nocy. Po­
zostają obecnie do załatwienia ostatnie 
trudności, istniejące między Rumunją i 
Bułgarją, oraz między Czechosłowacją

i Węgrami. Rumuni domagają *ią 320 
miljonów lei, Bułgarzy zaś ofiarowują
100 miljonów.

MAŁA ENTENTA NIE MOŻE POROZUMIEĆ SIĘ Z WĘGRAMI. — POWODZENIE AUSTRJL

Wiedeń, 19 stycznia. (A. W.), Z Ha­
gi donoszą wieczorem: Dziś późnym 
wieczorem mają się jeszcze odbyć dal­
sze rokowania z Węgrami. Należy przy­
puszczać, że uda się nakłonić państwa

Małej Ententy do warunkowego podpi­
sania protokułu końcowego. Zdaje się 
też, że delegacja austrjacka odniesie peł­
ny sukces i że sprawa austrjacka zosta­
nie wyłączona z kampleksu reparacji

wschodnich. Jutro o godz. 9 m. 30 ra­
no odbędzie się oetatnie posiedzenie 
konferencji, o godz. 10 m. 30 nastąpi 
podpisanie protokułu.

CO MA BYĆ UCHWALONE W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ WSCHODNICH.
Wiedeń, 19 stycznia. (A. W.). „Neu 

Freie Presse” donosi z Budapesztu: Koń­
cowy protokuł obrad haskich w sprawie 
odszkodowań wschodnich zawierać bę­
dzie stwierdzenie, że w niektórych kwe- 
stjach zdołano uzyskać pewne zbliżenie

zapatrywań i że wszystkie strony uwa­
żają za właściwe dalsze prowadzenie ro­
kowań. W sprawie optantów ustalono 
już kwotę odszkodowań. W sprawie 
wdrożonych ju żprocesów uznano kom­
petencję mieszanych sąód rozjemczych. 
Titulescu sprzeciwił się temu i chciał

cofnąć wszystkie koncesje, poczynione 
już przez Rumunję W końcu udało się 
go od tego odwieść, wskazując na to, że i 
w takim razie mocarstwa musiałyby 
przekazać cały kompleks spornych kwe- ( 
stji haskiemu trybunałowi rozjemczemu.

W PRZEDEDNIU KONFERENCJI MORSKIEJ
Londyn, 19 stycznia. (PAT.). Tar- 

dieu i Briand przyjęli dziś Stimsona 
i am basadora Stanów Zjednoczonych 
w M eksyku, Morrowa, który odgry­
wa wybitną rolę w delegacji am ery­
kańskiej. Rozmowa trw ała półtorej 
godziny. O godz. 9-ej wiecz. Mac 
Donald przyjął Tardieu i Brianda. In­

ne rozmowy zapowiedziane są na ju­
tro.

Briand w rozmowie z dziennika­
rzami, nalegającymi na uzyskanie in­
formacji, odpowiedział żartobliwie: 
„Cierpliwości, w  ciągu czterech mie­
sięcy zdołacie panowie zebrać dosyć 
informacji".

Londyn, 19 stycznia. (PAT.). Stim- 
son oświadczył przedstawicielom prasy: 
„Stanowisko Stanów Zjednoczonych wo­
bec Francji i Włoch jest przyjazne i 
bezinteresowne. Stany Zjednoczone pra­
gną takiego załatwienia kwesłji rozbro­
jenia na morzu, któreby zadowoliło 
wszystkie strony".

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— W Mośeioaeh, pod Tarnowem, od­

było się w dn. 17 i 18 b. m. uroczyste 
otwarcie Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych. W uroczystości wziął u- 
dział p. Prezydent Rzeczypospolitej.

— W Bydgoszczy obchodzono uroczy­
ście 10-lecie zrzuczenia jarzma niemiec­
kiego.

— Z Paryża donoszą, że pani De La­
sota,do której, jak donosiliśmy wczoraj, 
strzelał mąż jej w czasie, gdy przeby­
wała w klinice położniczej, zmarła o go­
dzinie 1-ej w nocy.

— Nie wyśledzeni dotychczas sprawcy

pi w  krajach Europy Północnej, w 
charakterze dostawcy węgla, zwal­
czającego dowóz konkurencyjnego 
węgla angielskiego i polskiego.

Spodziewać się przytem można, że 
odbiorcy węgla w  Szwecji i w Nor- 
wegji poczną się bronić przed sku t­
kami układu węglowego polsko * an­
gielskiego, to  znaczy, poczną szukać 
i nabywać węgiel wszędzie tam, gdzie

dokonali wczoraj w połud. w miasteczku 
Reusselheim w Niemczech zuchwałego 
napadu na heskiego ministra spraw we­
wnętrznych Leuschnera, który przybył 
tam na uroczystość otwarcia domu ludo­
wego. Napastnicy zaatakowali samo­
chód, w którym znajdował się minister 
z kilku urzędnikami, napadniętym jed­
nak udało się w ostatniej chwili schro­
nić się w bezpieczne miejsce. Rozbiw­
szy samochód i zabrawszy ze sobą teki 
z aktami i płaszcze ministra i urzędni­
ków, napastnicy zbiegli. Przypuszczają, 
iż chodziło tu o akt zemsty ze strony 
komunistów z powodu interwencji poli-

r i -!-■ r* i

będzie się on kalkulować taniej od 
węgla angielskiego i polskiego. Już 
teraz — w parę dni po zawarciu u- 
kładu londyńskiego —- prasa skandy­
nawska wypowiada się za szukaniem 
węgla po za eksporteram i, związany­
mi układem  londyńskim.

Nic tedy  konkretnego nie można 
jeszcze powiedzieć o rezultatach, ja­
kie wyda układ węglowy angielsko-

cji w czasie ostatnich demonstracji ko­
munistycznych w Wormacji.

— Były uczestnik w zawodach o pu- 
har Schneidra, lotnik Daknatin, spadł z 
hydroplaaem w jezioro Garda, z wyso­
kości 21 metrów i zatonął wraz z apa­
ratom. Hydroplan wydobyto, nie zna- 
lez:ono natomiast ofiary tragicznego wy­
padku.

— Niemiecka prasa prawicowa ogła­
sza za agencją Telegraphen Union treść 
umowy wyrównawczej polsko - niemiec­
kiej, opatrując informacje te alarmują­
cymi tytułami.

polski, o jego zwłaszcza wpływie na 
bieg interesów  eksportowych kopalń 
górnośląskich w  kierunku północ­
nym.

Znaczenie układu węglowego lon­
dyńskiego polega — na dzisiaj — tyl­
ko na tem, Źe jest to pierwsze poro­
zumienie międzynarodowe produ­
centów w spraw ach regulowania eks­
portu w ęgla, m.

Dziś głosowanie
NAD V0TUM NIEUFNOŚCI 

DLA P . JAWOROWSKIEGO
Na porządku dziennym dzisiejszego 

posiedzenia, poza dalszą dyskusją nad 
budżetami szpitalnictwa i opieki społe­
cznej, będzie głosowany wniosek, wyra­
żający votum nieufności prezesowi Rady 
miejskiej p. Jaworowskiemu i prezyden­
towi miasta p. Słonimskiemu.

Wnioski te zostały zgłoszone w ubie­
gły poniedziałek przez tow. Arciszew- 
skiego, podczas dyskusji nad expose 
prezydenta miasta.

Jaki los spotka te wnioski, trudno 
przewidzieć. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że dzisiejsze posiedzenie Rady będzie 
obfitowało w cały szereg „kawałów for­
malnych”, inspirowanych przez p. Ja ­
worowskiego w tym tylko celu, by u- 
trzymać się na fotelu prezesowskim.

Charakterystycznem jest, że już sobot­
ni „Przedświt" ogłosił porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia. Jest to, jak- 
gdyby zapowiedź, że i dzisiaj, podobnie 
jak się to działo poprzednio, przy gło­
sowaniu nad votum nieufności dla p. Ja ­
worowskiego — galerja i loża dzienni­
karska będzie obsadzona przez bojówkę 
BBSowską, którą „przewodniczący” p. 
Jaworowski zmobilizuje, aby uzyskać 
„argument", że... robotnicy Warszawy 
mają do niego zaufanie.

Ręka rękę myje, 
noga nogę podpiera.

Krążą pogłoski, że endecy, za oenę 
„wstrzymania się” od głosu B.B.S-U 
nad wnioskiem votum nieufności dla p. 
Słomińskiego, który jest narzędziem w 
rękach Jaworowskiego i Szpotańskiego 
i spółki, będą głosowali za wnioskiem, 
który ma zgłosić p. Praussowa przej­
ścia do porządku dziennego nad votum 
nieufności dla p. Jaworowskiego.

Gdyby tak się stało, toby raz jeszcze 
ujawnił się sojusz BBS z endekami.

Być może, że w związku z bEskiffl 
terminem wyborów do Rady miejskiej, 
p. Jaworowski obmyśli nowy kawał. 
Ale każde „posunięcie" obliczone na 
zmydlanie oczu wyborcom, zostanie w 
sposób właściwy ocenione przez prole­
tariat Warszawy, który zniesie z po­
wierzchni stolicy faszystowsko - sana­
cyjną klikę.

Kronika polityczna
PROCES KOMUNISTYCZNY.

— Dnia 19 b. m rano w Sądzie Okrę­
gowym w Lublinie zapadł wyrok w roz­
prawie komunistycznej, mocą którego 
oskarżeni zostali skazani: dwaj na 6 lat 
ciężkiego więzienia, trzej na 4 lata, sze­
ściu na 3 lata z pozbawieniem praw, 10 
zaś uniewinniono.
PRZESŁUCHANIE DODATKOWYCH 

ŚWIADKÓW W SPRAWIE AFERY 
SEINFELDA.

W toku dochodzenia w sprawie pod­
słuchów telefonicznych i tajnego biule­
tynu Seinfelda wyłoniła się konieczność 
przesłuchania jeszcze kilku dodatko­
wych świadków, co przedłuży śledztwo 
do końca bież. tygodnia. Do tego czasu 
nie będzie rozpatrywany wniosek o 
zwolnienia Seinfelda z aresztu prewen­
cyjnego. (PID.).

15 MILJONÓW DOLARÓW
KOSZTOWAĆ BĘDZIE W R. B. 

WALKA Z ALKOHOLEM 
W AMERYCE

Waszyngton, 19 ątyeania. (PAT.). —•
Izba reprezentantów przyjęła po dłu­
giej debacie wniosek, przyznający 15 
miljonów dolarów kredytu na dalszą ak- 

1 oję prohibicyjną na rok 1930 — 31.
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JAK TO „RZĄDZI" PIĘKNIE I SKŁADNIE 
P .  W O J .  B IA Ł O S T O C K I K I R S T ?

Z MOWY TOW. A. PRAGiERA NA POSIEDZENIU KOMISJI 
BUDŻETOWEJ SEJMU

Prryw rócenie zaufania ludności do 
władz napotyka na olbrzymie trudno­
ści w  wspomnieniach o „prawowaniu 
silnej władzy" w niedawnej przeszłości, 
przez ludzi, którzy zostali.

W :elkość Boga przejawia się nietylko 
w  ogromie wszechświata, lecz odbija 
się i w kropli wody. Również charak ter 
i w artość rządów ocenić można i w e­
dług przejawów „radosnej twórczości" 
na małych odcinkach polskiej rzeczy­
wistości.

Niesłusznie cała sława teorji o „sil­
nej władzy" spadła na Chocznię, k tóra 
ma rywalkę w Ostrowi M ar. i w sto ­
sunkach w województwie Białostoc­
ki em.

„Silna w ładza" opierać się zwykła 
na zaufaniu „opinji". To też wychodzi 
w Białymstoku „Głos Obywatela", bę­
dący odźwierciadleniem „opinfi", a 
sejmiki powiatowe mają pow staw iane 
do swych budżetów po kilkanaśeie ty ­
sięcy zł. na wojewódzki fundusz p ra ­
sowy. W  organie p. wojewody Kirsta 
zwalcza się zacięcie „partyjnictw o" .— 
najczęściej oszczerstwem — a przede- 
wszystk-em przeprow adza się umieję­
tną reklamę...

Na polu działalności hum anitarnej 
odznaczył się p. K irst zorganizowaniem 
„Przystań" pod swem własnera, Jaśnie 
W ielmożnego Pana Wojewody, pro tek­
toratem . I znowu w budżetach sejmi­
ków po w. i miast wstawia się znaczne 
subsydja dla monopolowej „Przystani", 
usiłuje się odebrać miastu agendy opie­
ki społeczne? w raz z odpowiedniemi 
sumami budżetowemu. By kw itła chwała 
i zasługa protektorów  i założycieli.

I kw itnie „Szczedrynowskie Pom- 
padursfw o" w dawnym rom antyku — 
wyzwoleńcu i liberale. „Silna w ładza" 
musi mieć urok i szacunek... W ydaje 
się więc okólnik do wszystkich poste­
runków  policji w całem W ojewódz­
twie, by policjanci salutowali auto wo- 
wody, num er taki a taki, choć auto  za­
kryte, a z w nętrza jego nrc nie widać.

A za zaraźliwym przykładem  zgóry 
rodzą się małe pow iatow e „Pompadury".

W yjeżdża w swoje dzierżaw y starosta 
Zarzycki, wzywa więc przed wyjazdem 
sek re ta rza  gminy Zaręby i każe sobie 
urządzić przyjęcie. W ięc ma go spo t­
kać straż ogniowa z sikawkami, kółko 
rolnicze, stow arzyszenie młodzieży i 
przysposobienie wojskowe. To o sta t­
nie przybyło w brew  życzeniu starosty, 
lecz zgodnie ze swemi regulaminami 
bez karabinów . W ładza się obraża, za­
czyna się podstępne podważanie 1... of­
ficer przysposobienia wojskowego od­
wołany.

Na otw arcie nowego kina zaproszo­
no na bezpłatny seans miejscowych 
notablów ze starostą  na czele. Po go­
dzinie oczekiwania zaczynają seans bez 
starosty. W  czasie seansu p. Zarzycki 
przychodzi, a w przerw ie publicznie i 
głośno uczy tak tu  w łaściciela kina, za­

brania odbycia następnego, płatnego 
seansu, każąc policji usunąć publicz­
ność, k tóra  ju t zakupiła bilety.

Na zakończenie roku szkolnego w gi­
mnazjum, utrzym ywanem  przez sejmik, 
po wzajemnych podziękowaniach ze 
strony młodzieży, nauczycielstwa i ro­
dziców, zabrał głos starosta  krzycząc: 
Wszyscy wszystkim dziękowali, a mnie 
nikt nie dziękow ał i t. d. Na skutek 
tonu i gestów jedno z młodszych dzieci 
rozp łakało  się ze strachu, na sali wstyd 
i konsternacja.

Tenże sam starosta  Zarzycki jest też 
i dzielnym adm inistratorem . Terorem , 
groźbą zam ykania w arsztatów  pracy, 
protokołam i sanitarnem i zmusza do 
cofnięcia rezygnacji z m andatów ra ­
dzieckich. Trzech nauczycieli, którzy 
nie chcieli cofnąć rezygnaq'i, oskarża o 
antypaństw ow ą działalność przed kura- 
torjuim i wojewodą. Jednem u z nich w 
kuratorjum  radzą, by słuchał starosty. 
„Opornych" radnych każe adm inistra­
cyjnie za kolejnemi numerami. Jed n e­
go naw et za nieczystość na cudzem 
podwórzu.

Odmawia wydania św iadectw a m oral­
ności studentowi, k tóry  po powrocie z 
wojska po raz drugi musi się zapisać 
na uniw ersytet, bez świadectwa zaś me 
przyjmą go.

Student ani razu nie był karany są­
downie, ani administracyjnie, jego grze 
chem jest tylko, że jest działaczem  P 
P. S.

S tarosta  ten  popełnił cały szereg 
nadużyć, o czem pos. Dubois przed 4 
mies. powiadomił p rokuratora  i Izbę 
Kontroli. Dotąd nic w tej sprawie nie 
zrobiono. W ojewództwo zaś. k tóre w e­
szło jakoś w posiadanie tych oskarżeń 
przeprow adziło dochodzenie, stw ierdzi­
ło  praw ie w szystkie zarzuty i sprawę 
schowało pod sukno. Istnieje tenden­
cja, z nadużyć zrobić proste nieform al­
ności, a uprzedzony przez śledztwo sta 
rosła dorabia sobie potrzebne uchwały 
i t. d.

Przykładów  tych jest bez liiku. N:c 
dziwuećo, że w takich w arunkach tru ­
dno będzie urzeczywistnić zamiar p. Mi­
nistra przyw rócenia zaufania i szacunku 
ludności do przedstawicieli władz.

NA „FUNDUSZ OBRONY 
DEMOKRACJI I WOLNOŚCI"
Komitet P. P. S. w Tarnowie zł. 13,50.
Józef Machej z Cieszyna, zebrane od to­

warzyszów w Wiśle, zł. 6,32.
Józef Hfcnmeł zł. 2.

Grypę, kaszel i bronchit uleczysz 
systematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana" i „Józefiny".
Choroby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena"! „Wanda"
Do nabycia w aptekach i składach aptecz

0 WARSZAWSKA 
RADĘ MIEJSKA

Sam orząd na ziemiach b. zaboru ro­
syjskiego opiera się na dekrecie z d n a  
4 lutego 1919 r. (Dziennik Praw  z d. 7 
lutego 1919 r. Nr. 13). Przewodnią my­
ślą dekretu jest ustanowienie tymczaso­
wych przepisów  „do czasu w ydan’a 
przez Sejm ustawy o samorządzie miej­
skim dla całego Państw a Polskiego".

Ja k  wiadomo, ustawa taka, niestety, 
z różnych względów uchwalona dotych­
czas nie została, to też i obecna Rada 
m. sł W arszaw y działa na zacytowanych 
tutaj przepisach.

W edług art. 66 dekretu  — w przeci­
wieństwie do innych Rad — w arszaw ­
ską Radę rozwiązać może tylko Naczel­
nik Państw a (obecnie Prezydent?).

Jeżeli zaś chodzi o trw anie kadencj’, 
to  dekret w art. 13 jasno i wyraźnie 
stw ierdza:

Radni i ich zastępcy wybierani są na 
trzy lata.

*■

W świetle powyższego, kadencja w ar­
szawskiej Rady Miejskiej kończy się w 
maju 1930 r. Nie spełniła ona an’ w je­
dnej części pokładanych w niej przez 
ogół wyborców nadziei. Działalność M a­
gistratu stoi w ogromnej sprzeczności 
z głoszonemi przy wyborach hasłami i 
obietnicami.

Przeciwnie, miast dbać o dobro oby­
wateli — uderza w ich najżywotniejsze 
interesy.

C zternastu radnych z listy Nr. 2, któ­
rzy przeszli do BBS, z ich nadmiernym 
przedstaw icielstw em  w prezydjum Rady
1 M agistracie, zeszło zupełnie ze swojej 
platform y wyborczej, pozostawiając 
przeszło 30 tysięczną rzeszę wyborców 
robotników  bez przedstaw icielstw a w 

Radzie Miejskiej, a 60 tys. — w Magis­
tracie.

To też należy wyrazić ubolewanie, iż 
miarodajne czynniki z dzisiejszego sys­
tem u rządzenia, nie doceniły głosu i na­
woływań najsilniejszego już dzsia j 
stronnictw a robotniczego na terenie sto­
licy, co do konieczności wcześniejszego 
rozwiązania niezdolnej do żadnej tw ór­
czej pracy obecnej Rady Mieskiej.

W chwili więc ustawowego wygasania 
czynności tych, którzy nie wypełnili, lub 
tych, co zdradzili — klasa robotnicza 
bacznie śledzi końcowe wyczyny Rady, 
które tak  boleśnie ją zawiodły i odbiły 
na jej skórze.

Na wszelkie prowadzone obecnie przez 
BB i BBS zakulisowe kroki o „przedłu­
żenie" kadencji Rady (na wzór zeszłej);

na wszelkie „doradzanie" i „ in terpre­
towanie" przepisów — w kierunku mo­
żliwości takiego przedłużenia;

na inne próby, czynione w celu „za 
wszelką cenę utrzymania się przy w ła­
dzy" — wołamy i mocnym głosem wołać 
będziemy: Nie łamać i obchodzić praw, 
legalnie nie uchylonych!

Powołać nową Radę Miejską, która 
będzie rzeczywistem odbiciem interesów 
i woli m ieszkańców W arszawy.

J, Sieradzki.

BUDŻET RENT INWALIDZKICH i PENSJI
Na sobotniem posiedzeniu Komisji 

Budżetowej rozpatryw ano Budżet Rent 
Inwalidzkich i Pensji.

REFERAT TOW. PAJĄKA
Budżet ten obejmuje w ydatki na ren­

ty inwalidów wojennych, przedwojen­
nych, pensje w eteranów  pow stań naro ­
dowych, pensje orderow e i zaopatrzenie 
b. skazańców politycznych. Budżet ten 
ma ciągle jeszcze tendencję do wzrostu 
i trw ać to  będzie jeszcze szereg lat. 
Tłumaczy się to  stopniowem załatw ia­
niem zaległości, a pozostało jeszcze do 
załatw ienia 28 000 spraw, a następnie 
tem, że nowela do ustawy inwalidzkiej 
przesunęła term in rejestracji inwali­
dów, w skutek czego wpłynęło ju t no­
wych 30.000 zgłoszeń, z czego około 
25% uzyska prawa. Ustawa o zaopa­
trzenia inwalidzkiem powinna mieć 
charakter trwały, a nie zarządzenia 
przejściowego, aby żołnierz miał pew­
ność zaopatrzenia w raasie kalectwa. 
Referent przyznaje, te  po przewrocie 
majowym nastąpiło  pewne polepszenie 
w sytuacji inwalidów, podkreśla jednak, 
że przedtem , w okresie dewaluacji, za­
łatw ienie tej sprawy było niemożliwe. 
Przypomina .również że opracow any jest 
projekt noweli do ustaw y inwalidzkiej, 
na który  godiz’li się i przedstaw iciele 
BB., jednak, gdy przyszło do wniesienia 
projektu  na Sejm, wnieśli oni projekt 
odrębny. Na uwagę p. Krzyżanowskie­
go, te  w Niemczech inwalidzi dopiero 
od 30% niezdolności do pracy korzy­
stają z zaopatrzenia, referen t odpowia­
da, że tam  inwalidzi mniej procentow i 
dostali odprawę jednorazową, a oprócz 
tego jeszcze dodatek. Powołując się na 
sprawozdania N. I. K„ stwierdza, że 
Rząd nie w ykonał uchwały Sejmu 
przeznaczenia 2 miljonów na utw orze­
nie gospodarczego funduszu inwalidz­

kiego. Pewne względy polityczne od­
działywają nawet na tym apolitycznym  
terenie, czego dowodem, że w  jedne] 
z kas chorych zwolniono zatrudnionego 
tam 75 % wego inwalidę tylko dlatego* 
że należał do PPS.

Przechodząc do pozycji budżetowych, 
domaga się na przyszłość wyszczegól­
nienia, ile wynoszą ren ty  inwalidów, a 
ile wdów i sierot. Inwalidów przed­
wojennych jest 7.600 osób. U posażenie 
roczne wynosi 260 zł., na podstaw ie u- 
staw  zaborczych.

Mówca zapowiada, t e  klub jego 
wkrótce w rresie nową ustawę. Pozatem  
proponuje dwie popraw ki, m ianowicie 
zwiększenie pozvcfi na renty o 1 miljoa
1 zasiłku dla osób. pobierających zaopa­
trzenie na mocy ustaw y z 18 marca 
1921 o 1 6on oon T\

Wiceminister Grodyński: Na podwyższe­
nie § 1 o 1 miljon złotych Rząd się zgadza. 
Co do drugiej poprawia o zwiększeniu zasil, 
ku o 1,600,000 zł., to możeby to można tro­
chę obniżyć.

Tow. Pająk: Zgadzam się na półtora nutio. 
na.

I Rząd na to przystaje. Co do opóźnienia 
w przelaniu funduszu inwalidzkiego w sumie
2 miljonów złotych otało się to z powodu 
istnienia miesięcznych budżetów. Takie jed­
norazowe wypłaty robi się w ostatnim kwar. 
tale. Obecnie to już jest w całości usku­
tecznione.

W dyskusji przemawiali posłowie: Heller, 
Palijew i Snopczvnski oraz ponownie wice­
minister Grodyński.

Po końcowych wyjaśnieniach tow. Pająka 
przystąpiono do głosowania.

Oba wnioski referenta, na które Rząd się 
zgodził, mianowicie podniesienie pozycji na 
renty inwalidów wojennych o miljon złotych 
i zasiłku dla osób. pobierających zaopatrze­
nie na mocy ustawy z 18 marca 1921 r. a 
1,500,000 zl. przyjęto.

ODCZYT TOW. SEN GROSSA
W  lokalu klubu PPS w Sejmie odbył 

się onegdaj wieczór dyskusyjny, zorgani­
zowany przez W arszawski Oddział Tow. 
Uniw. Robota., poświęcony najbardziej 
podstawowym  zagadnieniom gospodar­
czym naszego życia społecznego i pań­
stwowego.

Ja k  wspomniał w  zagajeniu prze­
wodniczący Zarządu W arsz. Oddz. TUR, 
tow. sen. Sokołowski, był to  pierwszy 
tego rodzaju wieczór z szeregu zamie­
rzonych, na których rozstrząsane być 
mają wciąż w yłaniające się, nowe zaga­
dnienia zbiorowego życia.

Obszerny referat o kwestji pieniężnej 
w Polsce wygłosił tow. sen. dr. Gross, 
oświetlając istniejące możliwości zwięk­
szenia obecnego obiegu pieniężnego, co 
ożywiłoby znacznie nasze życie gospo­
darcze. Referent popierał swoje wywo­
dy szeregiem danych cyfrowych oraz 
porównywań z minionym okresem infla­
cji, oraz załam ania się złotego, p rzyta­
czając zarazem  wyjątki z opublikowa­
nych opinij misji Kemmerera, k tóra dwu­
krotnie baw iła w Polsce, badając nasz 
stan gospodarczy.

W spraw ie tej, dla dokładnego zba­
dania możliwości gospodarczych zwięk­
szenia obiegu pieniężnego, należałoby 
podjąć odpowiednie kroki, tymczasem 
nikt o tem nie myśli. A zw iększenie ilo­
ści środków obiegowych pieniężnych, 
bynajmniej—jak dowodził tow. Gross — 
nie grozi inflacją.

W  trwaniu obecnego, krytycznego po­
łożenia naszego kraju zainteresow any 
jest przedewszysbkiiem kapitał zagranicz­
ny, który różnemi sposobami wyzyskuje 
sytuację słabszych krajów. Musimy wal­
czyć z tem starając się wyzyskać wszy­
stkie możliwe sposoby, by odbudować 
swemi siłami, co odbudować można.

Po referacie tow. Grossa, rozwinęła 
się dyskusja, w której wielu słuchaczów 
przybyłych licznie, zabierało głos.

Id o m  m m l

POP H APO N
Mija w łaśnie ćw ierćwiecze od słyn- 

*®i „krwawej niedzieli" w Petetsburgu 
22 stycznia 1905 roku (9-ego stycznia 
według starego stylu), k tóra  stała się 
jakby przygrywką do pam iętnych dni 
rewolucyjnych w grudniu tegoż roku. 
Głównym organizatorem  manifestacji 
w  owym dniu, k tóra  pociągnęła za sobą 
tysiące ofiar wśród robotników  był pop 
Jerzy  Hapon. Już wówczas wydała się j 
zagadkową postać tego człowieka, po- j 
siadającego w ładzę nad setkam i tysią­
cami dusz, k tóry  w imieniu ludu chciał 
mówić z carem i który również szybko 
jak się pojawił, znowu zniknął.

Dopiero po latach dowiedziano się o 
jego gwałtownej śmierci; stała się zna­
na jego podwoi” - rola, jako wodza ro­
botników i agenta departam entu po­
licji. Ujawniony w ostatnim  czasie nie­
znany dotychczas m aterjał ochrany sta­
wia pod pewnym względem w  newetn j 
świetle postać tej awanturniczej osobi- | 
śfośei.

Je rzy  Hapon był synem zamożnego I 
chłopa, ukończył seminarjum duchów- | 
ne, poczem studjował w akademji du- j 
chowef w Petersburgu, gdzie otrzym ał j 
stanowisko kapłana w jednym z ©krę- I 
gów robotniczych Petersburga. Dzięki 
kazaniom styka się zbliska ze swoją 
gminą, złożoną z najuboższych w arstw  
społeczeństwa i uzyskuje wśród nich 
niezwykłą pooularność taż wówczas 
uwydatnia się jego niepospolity dar 
krasomówczy oraz dolność elektryzo­
wania tłumu swemi przemówieniami.

Na młodego, energicznego i zdolnego 
duchownego zwrócone uwagę w sferach 
wyższych, óweeeeny szef oehrany Zu- 
batow  postanaw ia wyzyskać Kapona 
przy  tworzeniu „patrjotycznych" or­
ganizacji robotniczych, które, kontrolo­

wane przez policję, m iały stanowić 
przeciwwagę dla słabej zresztą jeszcze 
wówczas partji socjalno-demokratycz- 
nej i soc.-rewolucyjnej. Przy pomocy 
tych organizacji Zubatow zam ierzał u- 
zyskać wpływ na ruch robotniczy. Ha- 
pon był tą jednostką, k tóra dzięki 
swej popularności miała być przynętą 
dla szerokich mas.

W roku 1903 Hapon zbiera wokoło 
siebie grupę robotników  i poczyna o- 
pracowywać sta tu t własnej organizacji, 
zatw ierdzonej niebawem przez władze 
p. t.: „Stowarzyszenie robotników fa­
brycznych Petersburga". Rzecz oczywi­
sta, że organizacji „haponowskiej" na­
dane zostały przez departam ent policji 
takie formy, k tóre gw arantow ały nie­
możność przeniknięcia do jej kierow ­
niczych organów elem entów „niepożą­
danych". Organizaq’a ta rozwijała się 
przy wydatnej pomocy Rządu coraz 
bardziej, j w końcu 1904 roku liczyła w 
Petersburgu 11 odziałów i 9000 człon­
ków.

Jak  widać zatem działalność Hapona 
rozpoczęła się od ścisłej w spółpracy z 
ochraną, k tórą  informował też o nastro­
jach, panujących w świecie robotni­
czym. W ydaje się jednak, że w okresie 
poprzedzającym krw aw ą niedzielę 
w ał wszelkie stosunki z ochraną. Być 
może. iż niezwykła oopulam ość i wpływ 
jaki uzyskał na robotników zawróciły 
mu w głowie, czuł się powołanym do 
odegrania wielkiej dziejowej roli.

W ówczas właśnie pod wpływem o- 
gólnego w zrostu nastrojów rewolucyj­
nych w społeczeństwie, także wśród or­
ganizacji „haponowskiej" poczynały 
brać górę elem enty radykalniejsze. Na 
zebraniach, k tóre dotychczas miały ra ­

czej charak ter towarzyski, coraz czę­
ściej dyskutowano nad zagadnieniami 
ekonomiczno-politycznemi, i wkońcu 
poczęto wysuwać projekt wręczenia 
Rządowi petycji z żądaniami robotni­
ków.

Hapon zrazu przeciw staw ił się temu, 
dopiero pod naciskiem aktywniejszej 
części swej organizacji, zgodził się 
wkońcu grudnia wszcząć kampanję za 
urządzeniem manifestacji robotniczej, 
k tóra miałaby wręczyć petycję carowi.

W  styczniu roku 1905 w fabryce Pu- 
tiłowskiej wybuchł strajk  z powodu wy­
dalenia kilku robotników  członków or­
ganizacji. P ertrak tacje  z naczelnikiem 
m iasta Fullonem oraz inspektorem  fa­
bryki pozstały bez rezultatu . Niebawem 
przerw ały pracę również inne większe 
fabryki, których robotnicy pod wpły­
wem „haponowców" postanowili udać 
się 9-ego stycznia (wdł. starego stylu) 
z petycją do cara.

W niedzielę oznaczoną ciągnęły ma­
sy ludowe w kilku pochodach ku pała­
cowi Zimowemu. Na czele jednego z 
pochoódw kroczył Hapon w ornatach 
kapłańskich z krzyżem w  jednej ręce i 
petycją w drugiej. Za nim szli robotni­
cy, niosąc obrazy św ięte i po rtre ty  car­
skie i śpiewając hymny. Manifestacja 
m iała najzupełniej pokojowe zamiary i 
podobna była raczej - ’■ocesji; robot­
nicy byli bezbronni i głęboko przeko­
nani, że car przyjmie delegację z ” etv- 
cją, wysłucha ich talów  i spełni ich 
słuszne żądan;a. Ta pewność drogo ich 
miała kosztować.

Ulice wiodące do centrum  miasta 
zam knięte były przez kor V nv wojsko­
we. Plac przed Pałacem  Zimowym ob­
sadzony był wojskiem. Gdy pochód z 
Haponem na czele zbliżył się do Bramy 
Narewskiej, zastąpił mu drogę silny od­
dział wojskowy i otworzył morderczy 
ogień na demonstrantów, wśród których

znajdowały się również kobiety oraz 
przypadkowi przechodnie. Że Hapon 
nie był bohaterem  świadczy jego zacho­
wanie się tego dnia, już po pierwszych 
strzałach rzucił się w śnieg, poczem 
wśród ogólnego zamieszania udało mu 
się, przy pomcy swego przyjaciela in­
żyniera Rutenberga, social-rewolucjoni- 
sty, ujść z życiem i ukryć się w bez- 
piecznem miejscu. Również innym po­
chodom przypadł podobny los, wieczorem 
panow ał już w Petersburgu „spokój".

Hapon. którem u groziło uwięzienie, 
przedostał się po niejakim czasie przy 
pomocy fałszywego paszportu zagrani­
cę, i udał się zrazu do głównej kw atery. 
Przyjechał tam ogolony i w sportowym 
ubraniu i przyjęty został z otwartem i 
rękami. W idziano w nim człowieka, 
którem u przeznaczona będzie główna 
rola w nadchodzącej rewolucji rosyj­
skiej. W  Genewie wchodzi w stosunki 
z partją  soc.-demokratyczną, a potem 
soc,-rewolucyjną. Imię jego nabiera 
rozgłosu w całej Europie, z Genewy u- 
daje się do Paryża, gdzie wydaje swoje 
wspomnienia. W arto  zaznaczyć, iż w 
Paryżu zam ieszkał w domu Azefa; 
dziwne zrządzenie losu zetknęło chwie­
jącego się pomiędzy fanatyzmem a szpi- 
clostwem kapłana z najniebezpieczniej­
szym w dziejach ruchu rewolucyjnego 
prow okatorem . Ręka Azela daje się 
wyraźnie odczuć w dalszych losach 
„czerwonego popa".

W kwietniu 1905 roku zwołana zosta­
ła  z inicjatywy Hapona konferencja 
wszystkich rosyjskich partji socjali­
stycznych. k tóra  jednak żadnych rerl- 
nych rezultatów  nie dała. W krótce i 
partje rewolucyjne rozczarowują się lo  
Hapona, który  wyzyskuje swoją po­
pularność dla celów osobistych, — i od­
suwają się od niego.

W  tym czasie, na jesieni roku 1905, 
w ystępują u Hapona wyraźnie tvoaw e

cechy awanturzysty. Drogą nielegalną 
w raca do Rosji, znowu przechodzi aa 
stronę Rządu, uzyskuje dla sieb.e am- 
nestję i pow raca do swej dawnej pracy; 
wchodzi w  układy z ówczesnym 
wszechwładnym prezesem  rady mini­
strów W ittem , od którego uzyskuje po­
nowne otw arcie swoich organizacji, 
k tóre jednak krótki miały już żywot.

W  lutym 1906 roku na zlecenie ów­
czesnego szefa ochrany Raczkowskiego 
usiłuje wciągnąć w sieć prowokacji in­
żyniera Rutenberga, wybitnego członka 
partji soc.-rewol., który, jak już wspo­
mniane było, brał udział w m anifestaqi 
9-go stycznia; proponuje mu, by w yJał 
ochranie organizację bojową rewolucjo­
nistów. Rutenberg zawiadamia c tam 
Centralny Komitet, k tóry  wydaje t a  
Hapona wyrok śmierci poruczają- jago 
wykonanie Rutenbergowi, ale w takich 
warunkach, aby prowokacja Hapona 
była niezbicie wykazana. Dnia 28 go 
m arca Rutenberg zwabia Hapona do 
wsi Ozjerki pod Petersburgiem , rzeko­
mo do swego m ieszkania konspiracyj­
nego, pod pozorem omówienia sprawy 
nawiązania kontaktu  z ochraną. W pu­
stej willi, w jednej z bocznych zb u- 
kry ta  była grupa robotników. Rutifl- 
berg zaczął prowadzić układy :: tiapo- 
nem w sprawie wydania ochrar.ie or­
ganizacji bojowej. Znajdujący =Ię tuż 
obok robotnicy mogli się przekonać do­
wodnie o prow okatorskiej roli Hapona. 
Po krótkim  czasie wyszli z ukrvcia i 
urządzili nad nim sąd. Napróżno Hapon 
usiłował w śród 'b łagań  i zaklinań prze­
konać ich o swe> n:e” ’:r," '>,?ci: -owie*
szono go w tym s a m y i pokoju na haku.

Trup Hapona odnaleziony został do­
piero po miesiącu.

M. G.
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SPORT ROBOTNICZY
W  KRAKOW IE

Jakkolw iek sezon letnich, względnie 
jesiennych imprez sportowych się skoń­
czył, p raca sportow a na terenie K rako­
wa bynajmniej nie zasnęła w letargu zi­
mowym. Zwłaszcza ruchliwą działalność 
przejawia R. K. S. „Legja", gdzie wszy­
stkie sekcje sportowe są w większym lub 
mniejszym stopniu czynne. Oczywiście 
najbardziej ruchliwe są te  sekcje, k tóre 
z natury  rzeczy winne w obecnym sezo 
nie zimowym przejawić swą działalność. 
I tak  sekcja hockeyowa może się po­
chwalić, mimo dwuletniego dopiero ist­
nienia, posiadaniem  dwu kompletnych 
drużyn, a charakterystycznem  jest to, 
że członkowie po zakupieniu stali sami 
sobie łyżwy zmontowali, k tóre  nie ustę­
pują pod żadnym względem fabrycznym. 
N iestety ,.odrodzona wiosna", k tóra  w 
zimie zdaje się na dobre zaaklim atyzo­
wać, nie pozwala hockeyistom  na roz­
grywanie szeregu imprez, k tóre  są za­
kontraktow ane. W  projekcie tej sekcji 
między innemi jest wyjazd do Zakopa­
nego lub Krynicy. Również sekcja nar­
ciarska, która  w  bieżącym roku po raz 
pierw szy pow ołaną została do życia, cze­
ka z utęsknieniem  na śnieg, a tymczasem 
zgłosiwszy swój akces do Związku n ar­
ciarskiego przeprow adza pilnie suchą 
zapraw ę. W  najbliższych dniach udaje 
się przedstaw iciel Legji do Jordanow a, 
celem wyszukania odpowiedniego miej­
sca dla skoczni narciarskiej. T rzeba, aby 
tylko dobroczynny śnieg zechciał przy­
pomnieć swoje istnienie, aby zwolennicy 
sportu zimowego mogli zaprezentow ać 
swoją działalność na tym terenie. Rów­
nolegle z pracam i przygotowawczemi na 
polu siportu zimowego, w re p raca spor­
tow a na innych odcinkach. Sekcja gier 
ruchowych roziwija swą p racę przez od­
bywanie treningów w  sali Sokoła, dając 
sporo zajęcia zarówno towarzyszkom  
jak i towarzyszom. Te pierw sze naw et 
pokonały w ubiegłym tygodniu zespół 
towarzyszów w siatkówce. Sekcja lek­
koatletyczna. choć w łaściwie sezon jej 
się skończył, nie dała się zmóc kalenda­
rzowej zimie i z zapałem ćwiczy na bo­
isku i na Stadjonie. Nie pozostaje w  
tyle za nią zawsze ruchliwa sekcja ko­
larska, która w praw dzie nie urządza 
szosowych wyścigów, ale system atycz­
ne! donich się przygotowuje zapomocą 
zapraw y na walcach. Doskonałe w arun­
ki do ćwiczeń posiada sekcja ciężkoatle- 
tyczna. Z innych sekcyj: ping-pongowa 
ukończyła ostatnio turniej wewnętrzmo- 
klubowy, a obecnei bierze udział w  roz­
grywkach o m istrzostw o Krakowa,

Jeżeli idzie o pracę na sezon letni, to 
wszystkie sekcje obecnie przygotowują 
się do imprez połączonych z uroczysto­
ściami z okazji jub:leuszu 5-letniego ist­
nienia ZRSS, k tóre  się maią odbyć w 
marcu i później. Sekc:a piłki nożnej, 
której członkowie przejdą zapraw ę gim­
nastyczną, ma urządzić w lipcu lub sier­
pniu b. r. wielki turniej piłkarski. A k­
ces zgłosił zagraniczny klub sportow y a 
mianowicie A thletik-Sport Klub Liesing, 
koło W ied lia , proponując przyjazd dla 
rozegrania 5 spotkań piłkarskich. T ak 
tedy p raca sportow a w Legji w re w sil- 
nem tempie. Członkowie owiani du­
chem szczerej pracy dla dobra wycho­
wania fizycznego najszerszych w arstw  
młodzieży robotniczej kroczą spokojnie 
i system atycznie ku realizacii zadań, na­
kreślonych przez Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. M. S ter.

w a l n e ""  z e b m T l ig T *
W sobotę i niedzielę odbyło się w 

W arszawie walne zebranie Ligi PZPN. 
Naogół zebranie me obudziło tego chao- 
su namiętności, co prz-ed 3-ma miesią- 
cami. Obrady były najzupełniej spo­
kojne.

Nowy zarząd w ybrano w składzie na­
stępującym: prezes mjr. Izdebski (pono­
wnie}, w ice-prezesi: red. Laskownicki i 
mjr. Schwenk, sekre tarz  p. Landau, za­
stępca p. Mosin, skarbnik kpt. W aw ry- 
kiewicz, kronikarz p. Frenkiel.
W ydział G ier i Dyscypliny Ligi: p rze­
w odniczący mjr. Picheta, członkowie: 
mjr. Kotowski, por. Szerm eta, kpt. Mu- 
iry , Zakrzewski Godlewski, Krupa.

Z uchw ał na uwagę zasługuje ciekaw y 
wniosek kpt M ielecka w spraw ie szko­
lenia instruktorów  piłkarskich.

W  najbardziej interesującej wszystkich 
sprawie Turystów, wniosek o pozosta­
wienie tego klubu w Lidze upadł w gło­
sowanie większością 7:5 głosów.

W niosek W arszaw ianki o zezwolenie 
na granie tylko w miejscu zamieszkania 
gracza został odrzucony. Odrzucony 
został również wniosek Pogoni o nie- 
rozgrywanie w  roku  bieżącym m i­
strzostw  L ig i..

Walne zebranie W. O. Z. P. N.
W czoraj odbyło się w alne zebranie 

W arsz. Okr. Zw. P iłki Nożnej. Obecni 
byli delegaci praw ie wszystkioh klubów 
i podokręgów włocław skiego i płookie- 
go. Zagaił tow. dr. Je rzy  Michałowicz. 
Przewodniczył p. Fogel.

Zebranie przeszło zupełnie spokojnie, 
bez żadnych burzliwych momentów, ze 
względu na porozum ienie zaw arte  po­
między poszczegółnemi blokami. W szy­
stkie praw ie wnoiski, uchwały a naw et 
w ybory do nowego Zarządu przeprow a­
dzono jednogłośnie, przez aklamację. Z 
ważniejszych uchw ał postanowiono 
przesunąć Czarnych do klasy B, a p rze­

niesienie Lawiny pozostaw iono jako de­
zyderat dla nowego Zarządu. Odrzuco­
no natom iast w niosek AZS o przenie­
sienie Sokoląt do kl. A.
Po udzieleniu absolutorjum ustępujące­

mu Zrządowi w ybrane zostały nowe 
w ładze w  składzie następującym : p re­
zes p Rusecki, w ice-prezesi dr. Libk.nd, 
kpt. Kobos i Krug (jednocześnie p rze ­
wodniczący Wydz. G ier i Dyscypliny), 
sekretarz Kral, zastępca Kielson, skar­
bnik Czyż, kapitan związkowy p. Fogel, 
członkowie Gotlib (ref. statutow y), dr. 
Morawski (ref. propagandy), Wopiński 
(bez mandatu). W ydział Gier i Dyscy-

plny: przew odniczący p. Krug, członko­
wie Fickowski, Górka, Porczek, Śnie- 
chowski, Frendzel, Goldfein, Tytelman, 
Milberger. Delegatami na walne zebra­
nie PZNP w ybrano kpt. Kobosa, Rusec- 
kiego, dr. Michałowicza i Kruga. Do 
komisji rewizyjnej wreszcie weszli: 
Grabczak, Wilczyński i Fiszman a jako 
zastępcy Kuperman i Herman.

Uchwalono pozatem  szereg wniosków 
w spraw ie reorganizacji systemu roz­
grywek o wejście do Ligi, o klubach fa­
brycznych i t. p. O tych w nioskach na­
piszemy obszernie w jednym z następ­
nych numerów.

W c z o r a j s z a  n i e d z i e l a  w  s p o r c i e
WALNE ZEBRANIE WARSZ. 
OKR. KOLEGJUM SĘDZIÓW
W czoraj odbyło się walne zebranie 

W arsz. Okr, Kol, Sędziów Piłki Nożnej. 
Przew odniczył obradom mjr, Dudryk. Ze 
spraw ozdania okazało się, że WOKS 
skupia obecnie 74 sędziów piłkarskich.

W obec zrzeczenia się kandydatury 
przez mjr. D udryka przewodniczącym 
w ybrano p. Krukowskiego. W  skład 
zarządu weszli: pp. kpt. Szolc, Studen- 
towski, Laskowski, Glinkin, Zawisza, 
por. Pasieczny.

GRY SPORTOWE W WARSZA­
WIE

W  W arszawie odbyły się ostatnio n a ­
stępujące spotkania drużyn gier sporto­
wych*.

Siatkówka męska: Polonja I  — AZS I 
29:26 (14:15), mecz trójkowy, Polonja— 
AZS i YMCA komb. 30:17 Siatkówka 
kobieca: Polonja I — AZS II 30.13, Po­
lonia — AZS komb. 24.22.

Koszykówka męska: o m istrzostwo
kl. B. Abs. PIW F — M arym ont 33:32, 
YMCA — Poselstwo A m erykańskie 46: 
22. Koszykówka kobieca: Abs, PIW F— 
Skra 22:13, AZS I — AZS II 18:8.

HOKEJ I ŁYŻWIARSTWO
MECZ HOKEJOWY W WARSZAWIE.

W W arszaw ie odbył się towarzyski 
mecz hokejowy AZS II a Polonją, za­
kończony wynikiem bezbramkowym 0:0. 
W Polonji na wyróżnienie zasłużył 
Szczepaniak, w  AZS-ie — bram karz

Sznajder Zaznaczyć należy, że Polonja 
grała bez Krygiera i Nowikowa. Sędzio­
w ał p. Żebrowski I.
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W WAR­

SZAWIE ODWOŁANE
Zawody łyżw iarskie w  jeżdzie szyb­

kiej i figurowej w  W arszawie, organizo­
w ane przez WTŁ, zostały odwołane z 
powodu braku  mrozu,

MECZE HOKEJOWE WE 
LWOWIE

W e Lwowie rozegrano w  niedzielę 
dw a hokejowe m ecze tow arzyskie: Le- 
chja — U kraina 3:0 (1:0, 1:0 1:0) i Lwo- 
w ianka — H asm onea 3:0 (1:0, 2:0, 0:0).

NA BOISKACH PIŁKARSKICH
MECZ PIŁKARSKI W KRAKOWIE.
W  Krakowie odbył się w niedzielę 

mecz piłki nożnej pomiędzy Cracovią a 
kombinowaną drużyną Legji i Podgórza 
z wynikiem 8:3 (1:1), Do pauzy druży­
na kombinowana broniła się dobrze, pó­
źniej jednak opadła z sil. W idzów 3000.
REKORDOWE ZWYCIĘSTWO WAR­

TY.
M istrz Ligi, W arta, rozegrał w n ie­

dzielę spotkanie z A-klasowym HCP, bi­
jąc go 9:2 (2:2) W arta  w pełnym skła­
dzie, ze Stalińskim, Przybyszem i Fon- 
towiczem.

WYNIKI PIŁKARSKIE ZE ŚLĄSKA.
Na Śląsku odbyły się w niedzielę licz­

ne mecze tow arzyskie a między in. 
spotkanie Naprzód (Lipiny) — Ruch (W.

| Hajduki) z w ynikiem  1:1 (0:1). G ra ró ­

wnorzędna, w  drugiej połowie z prze­
wagą Naprzodu.

BIEG NARGIARSKl 
0 MISTRZOSTWO KRYNICY
W  sobotę odbył się bieg narciarski 16 

kim. o  m istrzostw o Krynicy, zwyciężył 
Zytkowicz W ład. (KKN) 1:14:41 sek., 2) 
Skotnicki (KKN) 1:29:09 sek., 3) Ko­
chański (KKN) 1:30:25 sek. S tartow ało  
20 zawodników.

Bieg pań 8 kim.: 1) Skotnicka 38:15 
sek., 2) Guczylakówna 43:16 sek. W 
niedzielę rozegrano konkurs skoków.

FINAŁ PIŁKI ROWEROWEJ 
0 MISTRZOSTWO POLSKI

Po trzytygodniowych rozgryw kach w 
piłce rowerowej do finału m istrzostw a 
Polski doszły zespoły Małej Dąbrówki 
i Zor. Drużyny te spotkają się w w alce j 
o ty tu ł m istrza Polski dnia 30 marca, w 
ram ach wielkiego pokazu jazdy sztucz­
nej na row erze, uświetnionej startem  mi­
strza Europy H eidenreicha (Niemcy).

ZEBRANIE SĘ0ZIÓW ŚLĄSKICH 
PROTESTUJE PRZECIWKO 

MIANOWANYM KCMISARZ0M
W niedzielę odbyło się w  Katowicach 

zebraniu i podziękować rozwiązanemu 
KoEegjum Sędziów Piłki Nożnej. Zebra­
ni postanowili m. in. nieuznać wyznaczo­
nego p. Słomczyńskiego z Sosnowca ja­
ko komisarza okręgu, nie brać udziału 
w zwołanem przez kom isarza walmem 
żebranin i podziękować rozwiązanemu 
zarządowi za jego działalność.

Z  r ó ż n y c K  d z i e d z i n
PIĘŚCIARZE POLSCY 

W AMERYCE POŁUDNIOWEJ
Jan  Gerbich, polski bokser zawodowy 

wagi półciężkiej, stoczył ostatnio w Sao 
Paulo dwie walki, k tóre przyniosły mu 
nowe sukcesy i nowe uznanie wśród 
św iata sportowego Brazylji.

Mecz rewanżowy G erbicha z mistrzem 
Laurindo A rm anda skończył się już w 
4-ej rundzie przez piorunujący nokaut. 
Zwycięstwo Polaka przyjęła miejscowa 
publiczność entuzjastycznie, wynosząc 
go z sali na rękach.

W  tydzień później G erbich spotkał się 
z mistrzem A rgentyny Jose  Gonzalesem, 
k tóry  dotychczas poniósł w swej karje- 
rze zaledwie jedną porażkę. Po 10-ciu 
rundach wyczerpującej walki jury przy­
znało zwycięstwo Gonzalesowi na punk­
ty. Minimalna różnica punktów  uzyska­
na w  spotkaniu z przeciwnikiem  tak  
wysokiej klasy, przynosi Gerbichowi

zaszczyt.
G erbich obecnie mieszka stale w Sao 

Paulo, gdzie trenuje pięściarzy miejsco­
wego polskiego klubu Polonia. Jednym  
z najczynniejszych organizatorów i dzia­
łaczy tego klubu jest Leon Jucewicz, 
św ietny łyżwiarz i rekordzista polski, 
b. członek AZS. W arszaw a. Jucew icz 
jest jednocześnie redaktorem  „Kurjera 
Polskiego" w  Sao Paulo i czuje się w 
Brazylji doskonale, żałując jedynie, że 
nie może tam uprawiać swego ulubione­
go sportu — łyżwiarstwa.

MIEJSKIE PLACE SPORTOWE 
W ŁODZI

W  ubiegłym tygodniu uruchomione 
zostały 3 miejskie tory  łyżwiarskie i sa­
neczkowe dla dziatwy w  wieku szkol­
nym w  parkach: Poniatowskiego, Kole­
jowym i Ludowym (na Podlasiu Kon-
stantynowskiem).

Na torach tych ustawione zostały 
szatnie ogrzewane, co stanowi wielkie 
udogodnienie dla dziatwy uprawiającej 
sporty zimowe na torach miejskich.

JAKIE SPORTY SĄ UPRAWIA­
NE PRZEZ lOŁNIERZY ARMJI 

ANGIELSKIEJ
Komisja sportowa armji angielskiej 

opublikowała obecnie wyniki swych ba­
dań nad zdolnościami żołnierzy angiel­
skich w  poszczególnych gałęziach 
sportu.

Na pierwszem miejscu, jak się okaza­
ło, stoi boks (88 punktów), 2) rugby 187 
p.), 3) ciężka atletyka (87 p.), 4) piłka 
nożna (78 p.), 5) hokej (78 p.), 6) piłka 
ręczna (73 p.), 7) w aterpolo (65 p.), 8) 
w ioślarstw o (64 p.), 9) Tenis (55 p.), 10) 
golf (20 p.).

PRZESZŁO 20.000 HOKEISTÓW 
W KANADZIE

Z ogłoszonej niedawno statystyki 
sportu hokejowego w Kanadzie dowia­
dujemy się, że kraj ten liczy przeszło 20 
tysięcy hokeistów am atorów  i 44 kluby 
zawodowe. W  prowincji Ontario, liczą­
cej 2 mil. mieszkańców przebywa 5.500 
hokeistów  amatorów. Prowincja Toron­
to  posiada 72 stadjony, utrzymywanych 
przez gminy i będących do dyspozycji 
sportowców bezpłatnie.

WALNE ZEBRANIE GWIAZDY
Dzisiaj, w  poniedziałek, odbędzie się 

w  sali przy ul. Karmelickiej 23 o godz. 
20-ej walne zebranie RKS Gwiazda.

ŚLĄSK — ŁÓDŹ 8 :8
W  Łodzi odbył się w  niedzielę mecz 

bokserski Łódź — G. Śląsk, zakończony 
niespodziewanym ale zasłużonym  wyni­
kiem nierozstrzygniętym  8:8.

SKOKI W ZAKOPANEM
W  niedzielę na skoczni krokwiańsikiej 

w Zakopanem  odbył się konkurs sko­
ków. S tartow ało  22 zawodników. Zwy­
ciężył C ukier Franc. (SokółL,

OFICJALNE PRZEPISY 
HOKEJA LODOWEGO

W  tych dniach ukazały się nakładem  
PZHL oficjalne przepisy gry w hokej lo­
dowy, uzupełnione statutem  i przepisa­
mi specjalnemi PZHL. Z chwilą ukaza­
nia się powyższych przepisów na rynku 
księgarskim stanowią one jedynie obo­
wiązujące źródło postanowień dla sę­
dziów, graczy i wydziałów gier Związku 
przy rozstrzyganiu wszelkich w ątpliwo­
ści.

ZAKOŃCZENIE IGRZYSK 
AKADEMICKICH W DAV0S

Igrzyska A kadem ickie w Davos zo­
stały już ukończone, przyczem zwycię­
stwo w ogólnej klasyfikacji przypadło 
W łochom 56 pkt. 2) Niemcy 45 pkt., 3) 
A ustrja 40 pkt., 4) Szwajcarja 32 pkt., 
5) Czechosłowacja 25 pkt., 6) Anglja 16 
pkt., 7) Holandja 14 pkt., 8) W ęgrzy i 
Rumunja po 10 pkt., 10) Francja 4 pkt., 
a bez punktów  USA, Jugosławja, Hisz- 
panja, Luxemburg.

PRZYGOTOWANIA DO IGRZYSK 
KOBIECYCH W PRADZE

W  Pradze w dniach 6 — 8 września 
odbędą się III Kobiece Igrzyska w lek ­
kiej atletyce i grach sportowych. Do 
Igrzysk tych PZLA i PZGS przygotowu­
ją się bardzo gorliwie. W  lekkiej a tle ­
tyce przy każdym okręgu utworzono 
grupy treningowe, k tó re  trenują według 
w skazówek trenera  Klumberga. Na luty 
proponowane jest urządzenie kursu 
dwutygodniowego bądź w Krynicy lub 
w W arszaw ie. W  sierpniu odbędzie się 
pod W arszaw ą drugi obóz na którym 
ustalona zostanie reprezentacja. W  grach 
sportowych Pol. Z. G ier Sport, projek­
tuje wysłanie drużyny hazeny i koszy­
kówki; w  w  lipcu utworzony zostanie w 
tym celu ośrodek treningowy.

KANADA BIJE EUROPĘ
9.0

UDZIAŁ GRACZY POLSKICH W RE­
PREZENTACJI EUROPY.

W czoraj odbył się w Davos sensacyj­
ny mecz hokejowy pomiędzy drużyną 
kanadyjską a team em  reprezentacyjnym  
Europy. Europa została zestaw iona 
przy wybitnym udziale graczy polskich: 
Stogowskiego (bramka), Kowalskiego 
(obrona), Adam owskiego i Tupalskiego 
(rezerwa).

Mecz przyniósł zw ycięstw o Kanadzie 
9:0 (4:0, 3:0, 2:0). G racze Europy grali 
w pierwszej tercji lekko speszeni spot­
kaniem z takim  przeciwnikiem. W tym 
okresie gry Stokow ski nie bronił najle­
piej i rozegrał się dopiero w  dalszych 
tercjach. W  druż. europ, najlepiej grali 
Adamowski (P), Torriani i Kowalski (P), 
Geromioi i Stogowski (P), zadowolili, 
natom iast specjalnie blado w ypadł ka- 
nadyjczyk z W iednia W atson i M alecek, 
k tóry  nie znajduje się obecnie w  swej 
najlepszej formie. Tupalski, wstawiony 
jako rezerwowy, nie brał udziału w grze.

Dzisiaj, w  poniedziałek, reprezentacja 
Polski rozegra mecz ze św ietną drużyną 
kanadyjską. W e środę odbędzie się w 
Davos mecz W arszaw a—W iedeń, a  w 
czw artek  i p ią tek  Polska gra z Rosey 
G staad.

PARK SOBIESKIEGO
WSPANIAŁYM TERENEM 

DO SPORTÓW ZIMOWYCH
W  parku  Sobieskiego (Agrykola) u- 

rządzony został w spaniale w yekwipo­
w any teren  do sportów zimowych. Bież­
nia lekkoatletyczna i boisko piłkarskie 
zostało pokryte całkowicie lodem, tw o­
rząc b ieżn i; łyżw iarską do jazdy szyb­
kiej, boisko hokejowe, oraz plac do jaz­
dy figurowej i do nauki łyżwiarstwa. 
Cały teren  zajęty pod ślizgawkę wynosi 
olbrzymią ilość 10 tysięcy m etrów  kw a­
dratowych.

Dla miłośników saneczek zostały w y­
budowane dwa tory długości po 300 mtr. 
każdy, przyczem dla dzieci uruchomio­
ne zostały dwa mniejsze tory  po 180 
m tr. Dla bezpiecznego przechodzenia 
nad toram i saneczkowymi i bieżnią do 
jazdy szybkiej zostały zbudowane spe­
cjalne pomosty.

N arciarze poza wzgórkami i terenam i 
do jazdy płaskiej znajdą w  Agrykoli 
dwie skocznie: jedną małą treningową i 
drugą większą, na której można wyko­
nywać skoki do 20 mtr. długości.

Oświetlenie na boisku hokejowem i 
przy torach saneczkowych pozwala na 
korzystanie z tych urządzeń również i 
w porze wieczorowej. Czas umilają ol­
brzymie g.gantofony radjowe, transm i­
tujące muzykę lekką.

W stęp do Agrikoli posiada młodzież 
szkolna, a w niedziele, i św ięta rodzice 
w raz z m łodzieży.

PIERW SZY MECZ HOKEJOWY
LEGJI KRAKOWSKIEJ

RKS. Legja — Sokół 1:1 (1:0, 0:1, 0:0).

W  niedzielę ubiegłą rozegrała Legja 
treningowy mecz hokejowy na lodzie na 
boisku Sokoła. Jakkolw iek  był to  p ierw ­
szy mecz w tym sezonie Legji, w ywiązała 
się ona z niego bardzo dobrze, uzysku­
jąc wynik remisowy z A-klasowym prze­
ciwnikiem. Zaznaczyć należy, że człon­
kowie jeździli na łyżwach własnego wy­
robu, których zrobili 15 par, dając tern 
samem niezamożnym robotnikom, po 
większej części bezrobotnym, możliwość 
upraw iania tego tak  zdrowego ale dro­
giego sportu.

CIEPŁO W SKAHDYNAW Ji
UNIEMOŻLIWIA ZAWODY 

ZIMOWE
Na półwyspie Skandynawskim d9* 

tychczas nie było wcale praw ie zimy, to 
też szereg bardzo poważnych imprez 
sportowych trzeba było odwołać. Igrzy­
ska Zimo%ve, k tóre odbędą się w  poło­
wie lutego w Sztokholmie stoją pod zna­
kiem zapytania i o ile nie nastąpi zniżka 
tem peratury, nie odbędą się one wcale. 
Niepewnem jest także urządzenie nar­
ciarskich Igrzysk F. I. S. w drugiej po­
łow ie lutego w Norwegji. Obecnie w 
Helm enkollen nie odbywają się żadne 
im prezy z Dowodu braku  śniegu.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA OKR — WARSZA­

WA. W wtorek dn. 21 b. m. o godz. 6
wiecz. w lokalu Warecka 7 odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy Warszaw­
skiego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego PPS.

WTOREK, 21 b. m.
Kolo P. P. S. Elektrowni. Godz. 6 , Czer­

wonego -Crzyżu 20, zebranie członków. Ref. 
polityczny wygłosi tow. radny E. Zawadzki.

Ochota. Godz. 7, Przemyska 18 posiedze­
nie Komitatu.

RUCH ZAWODOWY
Baczność, metalowcy fabryk, znajdują­

cych się na Pradze. Od dnia 15 b. m. 
została otwarta stacja płatnicza Związ­
ku Rob. Przem. Metalowego w Polsce 
z siedzibą Leszno 53,

Stacja płatnicza mieści się przy ul. 
Zamojskiego 20, I p., obok kina „Hel"; 
godziny urzędowania w dni: poniedzia­
łek, wtorek, środa, czwartek i piątek 
od godz. 4 po poł. do 6.30 wiecz. W so­
botę od godiz 1.30 do 4 pop.

Po tych godzianch interesanci winni 
zgłaszać się na ul. Leszno 53.

Sekretarjat Okręgowy Związku 
Rob. Przem. Metalowego 

w PJolsce.

RUCH KOBIECY
Warsz. Wydział Kobiecy. We wtorek, 21 

b. m., o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra­
nie Warsz. Wydziału Kobiecego (Leszno 53), 
na którem tow. sen. D. Kłnszyóska wygłos: 
referat n. t. „Zjazd socjalistycznych kobiet 
w Zurychu".

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie.
13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00 
Przerwa. 15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 Przegląd ko­
munikacyjny. 16.15 Program dla dzieci.
16.45 — 17.15 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17.15 Lekcja języka francuskiego.
17.45 Muzyka lekka. 18.45 Rozmaitości.
19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 19.25 
— 19.40 Kwadrans literacki. „Dziennikarz 
angielski o Bolezewji". 19.58 — 20.00 Sy­
gnał czasu z Warszawskiego Obserwator­
jum Astronomicznego. 20.00 Odczytanie 
programu na dzień następny. 20.05 T5oga- 
danka muzyczna. 20.30 Koncert międzyna­
rodowy z Wiednia. Transmisja do Warsza­
wy, Pragi. Berlina. Budapesztu, Zagrzebia 
i Beogradu. 22.00 Feljeton p. t. ,Jak żyje 
Helsingfors dzisiejszy". 22.35 Komunikaty. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna.

WALKI W CYRKU
W pierwszej parze zapaśnik, ukrywający 

się pod czarną maską w 3 minuty pokonał 
Noestrema.

W atka Pinecki — Wolke rezultatu w cią­
gu 15 minut nie dała.

Sztekker zgłosił się do kolegjum sędziow­
skiego wraz z dr. Pawlakiem, który stw ier­
dził. iż Sztekker w ciągu 3 dni udziału w 
watkach brać nie może. Dlatego też zastę­
pował go Pinecki.

Mistrz świata Jaago w 2 minucie pokonał 
Motykę.

Poosbott w walce eliminacyjnej w 37 mi­
nut pokonał Fehringera.

Dziś walczą:
Czarna Maska — Jaago, Na żądanie J a ­

ago walka prowadzona będzie aż do rezul­
tatu.

Araoull — Pinecki, Fehringer — Wolke 
i decydującą Kaemnfer — Noestrem.

WYPADKI SAMOCHODOWE
Wczoraj w południe na rogu ul. Długiej i 

Miodowej samochód półcięźarowy, należący 
do inspekcji wodociągów i kanalizacji, naje­
chał na 58-letniego Stefana Górnego (Jagiel­
lońska 19). Lekarz dyżurny Pogotowia 
stwierdził złamanie mostka i obu kościu le­
wego podudzia, ranę tłuczoną czoła, ogólny 
wstrząs i potłuczenie. Po opatrunku Gór­
nego przewiozło Pogotowie do szpitala na 
Czyste.

— Na rogu ul. Bielańskiej i pl. Teatralne­
go dostał się pod samochód 53-letni Wolf 
Dyksztemn, kamasznik (Krucza 7), który do­
znał poranienia czoła.

— Przy zbiegu ul. Jasnej i pl. Dąbrow­
skiego samochód potrącił 25-letniego W oj­
ciecha Bednarczyka, rzemieślnika (Pilecka 
16), który doznał potłuczenia prawej nogi. 
Poazwankowanych opatrzono w ambulator­
ium Pogotowia.

NAGŁA POTRZEBA
W zawrotnem tempie współczesnego ży­

cia, w kalejdoskopie zmieniających się bły­
skawicznie zdarzeń, w rozgardjaszu wiel­
kich miast — nagła potrzeba jest hasłem 
chwili. Tyle rzeczy — złych i dobrych — 
zdarza się nagle, nieoczekiwanie! Gorącz­
kowe tempo *ycia, zupełna zmiana warun­
ków mieszkaniowych, cen, stosunek zarob­
ków do wydatków, zmiany i fluktuacja 
konjunktur życiowych, czynią to nasze po­
wojenne życie — niespokojnem, zdenerwo- 
wanem, pełnem troski, kłopotu, niespodzia­
nek, zmian. Przecież pamiętamy jak było 
przed wojną. Człowiek pracy siedział na 
jednem miejscu latami, mieszkał latami w 
jednem mieście, przy jednej ulicy, w jednym 
domu! W tem jednem od wielu lat mieszka­
niu przychodziły na świat dzieci, tam się 
wychowywały, stamtąd wyfruwały w świat, 
tam włas rodziców pokrywał się siwizną...

Od lat, od la t funt chleba, cukru i mięsa 
kosztował stale tyle, a tyle groszy... Sło­
wem stabilizacja zupełna! Dzisiaj koło 
zmiennych zjawisk obraca się jak szalone! 
Przenosimy się z dzielnicy do dzielnicy, z 
miasta do miasta, z posady na posadę, ku­
pujemy i sprzedajemy mieszkania, czasem 
tracimy je, to jesteśmy bezdomni, to znowu 
dla rozmaitości bezrobotni... A ceny! Do­
stawaliśmy zawrotu głowy od tej diabel­
skiej huśtawki cen! Śmieją się te  ceny i da­
lej z naszych zarobków i budżetów.. Rok 
do roku mało podobny! Nie możemy się 
skarżyć na brak rozmaitości! Jesteśmy, jak 
korek na falach rzeki...

I  oto żyjąc w tem ruchliwem kole niepo­
koju, musimy za wszelką cenę stworzyć 
sobie jakiś sposób ratunku w „nagłej po­
trzebie" — tej nieodłącznej towarzyszce 
naszych dni.

Tylko rezerwa pieniężna na wszelki wy­
padek — może zabezpieczyć nas od złych, 
bezwzględnych skutków „nagłej potrzeby".

Tylko i jedynie wytrwała, wzmożona o- 
szczędność — oddawania części zarobku 
do P. K. O. stanie się pasem ratunkowym 
we wszelkiej złej przygodzie.

Każdy z nas musi gromadzić zapas amu­
nicji pieniężnej w P. K. O., aby zwycięsko 
odeprzeć atak „nagłej potrzeby".

STAN POGODY
Chummo i mglisto z przejaśnieniami na 

południu i południowym wschodzie. Nocą 
przymrozki, w ciągu dnia temperatura w po­
bliżu 0 na wschodzie, a parę stopni powyżej 
0 na zachodzie Polski. Słabe wiatry miej­
scowe.
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CAPITOL
Dziś podwójny program 

Ulubieniec kobiet
R E G I N A L D  D E N N Y

w arcyciekawym filmie p. t.
DENNY SZALEJE!

oraz dramat z czasów gorączki złota 
w Ameryce p. t.

„NOC SZALEŃCA”
V  roi gł.: Neil Hamilton, Jane  K arłow e

P A N  N.  Świ at  40 
■ M N  Pocz. o ( 5

PRZEKLEŃSTWO
KRWI

Monumentalny film reżyserji
G u staw a U c ick eg o

W rolach gł.:
Walter Rilla, Vora Varonlna 

 i Marja Solveg.

i*

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25'
Pocz. 630. Sobota i niedziela 5 pp. 

Dla młodzieży dozwolono

WIOSNA UCZUĆ**
W roi. gł.: Helena T w elvetrees I Fred 

Albertson
Wł. Fox. Nadprogr. „BIAŁA. ŚMIERĆ"

SEANSE OŚWIATOWE 
o godz. 5 pp. Sobota i niedziela tylko 

o godz. l i 45. Wejście 20 groszy.

„KOMETA« i  Chłodna 
47Kino-Teatr 

Na ekranie:

Noce bezsenne — 
noce sza!one

W roi. gł.: Ill Dagower I Iwan Petro- 
wlcz.

Na s ten ie  w ielka atrakc. rew ja z udzia­
łem  now o-zaangał. artystów .

r  ACIMfV* N o w y  Ś w ia t  50
l|W»AA J l I w U  Pocz. o g. 6, 8,10

FILM DLA WSZYSTKICH. 
Najlepszy film ostatnich 10 latl

O S T A T N I  S Y N
Reżys.: JOHN FORD, wytw. Fox-Film. 

W roli gł. — Niezrównana na całej 
kuli ziemskiej tragiczka 

MAR6ARETA MANN ponadto Charles N or­
ton, Jam es Hall, George Meeker, Francis 

■ Bushman I Jone Collyer.

«

***** *****

OLBRZYMIA KRADZIEŻ W MAGAZYNIE 
JUBLERSKIM

ROZBICIE KASY PANCERNEJ
Śmiałej kradzieży dokonano wczoraj w 

biały dzień w centrum miasta, na Nowym 
Świecie Nr. 61. W domu tym od 3-ch mie­
sięcy mieści się magazyn jubilerski Edwarda 
Jagodzińskiego. O godz. 8-ej, gdy dozorca 
noony oddalił się, nadszedł dozorca domu, 
Andrzej Janiak, zgasił światło, po godzinie 
zaś znowu sprawdził zamki od frotu i tyłu 
w klatce schodowej. O godz. 10-ej min. 30 
Janiak zajrzawszy do magazynu Jagodziń­
skiego, zauważ f i  w sklepie gęsty dym oraz 
brak kratek na drzwiach wejściowych. 
Wziąwszy za rączkę dozorca przekonał się, 
że drzwi są otwarte. Wkrótce okazało się, 
że w magazynie tym dokonano śmiałej k ra­
dzieży. Dym w sklepie powstał w czasie 
rozpruwania frontu kasy specjalnym apara­
tem przy pomocy acetylenu. Przybyły po­

licjant zaalarmował 10 komisarjat oraz bry­
gadę kradzieżową urzędu śledczego i wła­
ściciela magazynu.

Łupem włamywaczy stało się 10.000 zł. 
gotówką, oraz całkowita b. cenna biżuterja 
złota! platynowa z drogocennemi kamienia­
mi. Jubiler, na wieść o kradzieży, omal nie 
zemdlał. Wobec tego policja nie mogła o- 
trzymać szczegółowego wykazu skradzionej 
biżuterji, oraz cennych zegarków. Fumkcjo- 
narjusze brygady po przeprowadzeniu do­
chodzenia, zbadaniu dozorców nocnego i 
dziennego oraz kilku osób z personelu „Pri­
ma", mieszczącego się w tymże domu, roz­
poczęli energiczną akcję, mającą na ce!u 
pochwyoenie spawców oddawna nie notowa­
nej w Warszawie tak śmiałej i olbrzymiej 
kradzieży.

Co wyświetlają kina?
Apollo: „Człowiek, który kręci" z Buster 

Keatonem.
Astra: „Hrabia Monte Christo" (H serja). 
Casino: „Ostatni syn" z Margaretą Mano. 
Capitol: „Noc szaleńca" i „Denny szale­

je".
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filhannonja: „Kult ciała" z Mozżuchinową. 
Kometa: „Noce bezsenne, noce szalone". 
Miejski: „Wiosna uczuć".
Pan: „Przekleństwo krwi".
Palace: „Męka milczenia" z Anną Ondra. 
Quo Vadis: „Bożyszcze Nowego Jorku". 
Splendid: „Dzika orchidea" z Gretą Gar­

bo, Lewis Stone i Nile Aether.
Stylowy: „Biały kapitan" z Liii Dami*ą. 
Światowid: „Odszczepieniec".
Tęcza: „Biała księżna" z Połą Negri. 
Wisła: „Zdrada stanu" z Gerdą Maurus, 
Wodewil: „Markiz D’Eon — rycerz Ma­

dame d’Amour" z Lianą Haid.
Znicz: „Zdrada etanu" z Gerdą Maurus. 
Akropolis; „Wieża miłości" z Barymoo- 

rem (wznowienie).
Broadway: „Łódź podwodna S. 44". 
Bajka: „Prawo i bezprawie".
Hollywood: „Grzesznica bez grzechu", 
Italja: „Dama w szkarłacie".
Lux: „Golgota uczciwej kobiety".
Mewa: „Studentka" z Carmen Bom. 
Muza: „Republika piratów".
Promień: „Szajka zgrozy”.
Stella: pu ław ska 39): „Zapomniane tw a­

rze 1 z Clive Brook i Olgą Bakałanową. 
Riviera: „Grzechy oiców".
Sokół: „Szlakiem hańby".
Świt: „Tryumf białogłowy".
Tombola: „Najwyższa cena miłości*. 
Trianon: „Jego niewolnica".
Uciecha: „Księżna Tarakanowa".

K in o -T e a tr  
----------------- i i

Na ekranie.
ASTRA" DZ5iKA

Wielki film sezonu
„ZEMSTA HRABIEGO MONTE-CHRISTO" W

§ S e r j a II. r*
Dramat romantycznych przygód boha- 8 
terskiego żeglarza, Edmunda Dantesa. O

Q Na scenie: ftewja pod kierownictwem ry
U p. Edw arda R eja z udziałem p. Poraj-Po- 
y  reckiej, p Orskiego oraz balet pp. Kar- 
p  czewskich, składający się z 10 osób. q  
Q  Dojazd tramwajami: 1,2, 2a 8 i Z. U  
O  Sala dobrze ogrzana. H
OOCCOCrr rv- ~~ t d y t o o K XT

WYBUCH I WIELKI POŻAR W HUCIE 
W JABŁONNIE

Wczoraj o godz. 11-ej podczas wypuszcza­
nia szkła z wanny w hucie szklanej w J a ­
błonnie - Gucinie, w celu wygaszenia ognia 
nastąpiła eksplozja nagromadzonych gazów. 
Z tego powodu wynikł pożar który rozsze­
rzył eię z szaloną szybkością. Spłonęły: bu­
dynek maszynowy łącznie z piecem i 4-ma 
maszynami do wyrobu butelek, kompresow- 
nia wraz z całkowitem urządzeniem, wenty- 
larnia, suszarnia z urządzeniem, budynek z 
piecem hurtowni, oraz częściowo uszkodzo­
ny budynek i wiązania dachowe w sąsied­
niej wannie. Straty ogólne wynoszą około 
500.000 zł. Na miejsce katastrofy przybyły 
straże wojskowe z baonu, oraz bataljon ko­

lejowy saperów, miejscowa straż z Gucima, 
Michałowa, Jabłonny starej oraz Pogotowie 
i beczkowóz z praskiego oddziału straży. 
Wobec tego, że zabrakło wody w sąsiednich 
studniach wiejskich, oraz w fabrycznej stu­
dni artezyjskiej, bardzo pomocną okazała 
®ię woda (2800 litrów), przywieziona przez 
straż z Warszawy. Wskutek pożaru 200 ro­
botników pozostanie przez kilka tygodni bez 
pracy. Huta była ubezpieczona od pożaru 
w 3-ch towarzystwach na sumę 850.000 zł. 
Za kilka tygodni, po zakończeniu robót usz­
kodzonego rezerwowego pieoa, huta będzie 
czynna normalnie.

K i n o  WISŁA TAMKA 34 
vis a vis Cyrku

Z D R A D A  S T A N U
(Tajemnice carsk ie] ochrany i prow okacji)
Wspaniały dramat na tle walk wolno­

ściowych o wyzwolenie z carkiego 
jarzma

W roi. gł.: Gerda Maurus i Gustaw 
FrBhlich.

Następny program: Rewelacyjne arcy-
dzieło „K obieta na kslęfycu"

i ■ *

TRAGICZNA ŚMIERĆ STARUSZKI
75-!etnia F rajda Cwernerowa (Sapieżyń- 

ska 21) od dnia 17 b. m. była w mieszkaniu 
syna swego przy ul. Prostej 8. Wczoraj o 
godz. 5-ej gdy wszyscy domownicy jeszcze 
spali, staruszka ubrała 6ię, wyszła do kuchni

Kino TFfTA“  Przejazd 9. dźwiękowe II ■ •(«.«•»* Pocz. seans. 4, 6, 8 i 10 
A par. „W estern  E lectric”

W ielki śpiew no-dźw iękow y dram at z życia rosy)- 
skiego p. t. _

BIAŁA KSIĘŻNA
W roli tytułowej PO L A  NEGRI, 

w rolach męskich P a u l L u k a s  
i  N orm an  K erry .

Nad program: Fragm enty z opery „P o ­
ław iacze  P e re ł"  oraz rewja. śpiew , m u­

zyka I tańce.

1

skórne i niemoc elektro*
leczenie,Weneryczne

Dr. M. A L T F E L D
8 — 11 r„ 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
N ie z a m o ż n y m  c e n y  le c s n ic o w e .

i z okna 2-go piętra wyskoczyła na asfalt 
podwórza. Wskutek ogólnego potłuczenia i 
wewnętrznych obrażeń, Cwernerowa zmarła 
przed przybyciem lekarza Pogotowia.

ZAGINIONY
60-1 etai Stanisław Brzyk (Górczerska Nr. 

111). dnia 16 b. m. wyszedł z domu i więcej 
nie powrócił. Rysopis: wzrost średni, sza­

tyn, ubrany w palto czarne z kołnierzem 
fokowym, w czapce maciejówce.

KINO- 7 M l f 7 “  Śniadeckich 5, 
TEATR „& I1IL&  tel. 114-05 

(Pod nową dyrekcją)

ZDRADA STANU
potężny dramat z życia arystokr. rosyjs. 

Na scenie: Wielka Rewja p. t. 
„Ja P an a  znam'*

Udział biorą: Nluta Rolska, Wacław Zda­
nowicz, oraz balet Tacjany Wysockiej.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro*
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L e sz n o  3 6 . Przyjm. 9 r  —9 w. Ceny lecznlcowe

Weneryczne, niemoc płciowa
Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen.

Di, I. A m ste rd am sk i
uL C h m ie ln a  3 4  (o b o k  D w o r c a  G łów n .
Przyjm. 9 r.—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9 r.—6 w.

W izyta 4 zł.

Dr. Jon f lłn p ln  (obok Marszałk.)
Weneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc- 
chor. skórne. Analizy krwi i tryprowe. Ro­

botnikom i prac. ceny leczn lcow e. 
Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

TEATR T MUZYKA
Dziś u  teotrcch miejskich

N a ro d o w y
o 8 w. „Bal w  obłokach" 

N o w y  
o 8 m. 15 „Adwokat i róże"

L e tn i
o 8 w. „Książe małżonek"

TEATR ATENEUM (ul. Czerwonego 
Krzyża z0). „Podhale tańczy" wesołe 
i  pełne wdzięku widowisku regionalne 
Rytarda i Roj-Rytardowej. Oryginalna 
muzyka podhalańska w układzie SŁ 
Mierczyńskiego.

T eatr Wielki, Dziś nieczynny. W e wto­
rek „Ijoła".

T eatr Narodowy. Dziś „Bal w obłokach".
Teatr Nowy. Dziś, jutro i pojutrze teatr 

Nowy będzie nieczynny z powodu prób ge­
neralnych z „Magji" Chostertoua.

Teatr Letni. Dziś „Książę małżonek".
Teatr Polski. Codziennie „Rywale".
T eatr Mały. Dziś „Wilki w nocy.
T eatr Qal Pro Quo, Dziś z powodu pró­

by generalnej nowej rewji tea tr nieczynny. 
We wtorek premjera nowej wddkaej aktual­
nej rewji w 2-ch aktach 17 obrazach p. Ł 
„Dokoła Bartdl".

Teatr „Morskie Oko" (Jasna 3). Dziś re­
wia p. t. „Cała Warszawa". W pełnych pró­
bach pod kierownictwem A. W łasta wielka 
r .w ja  p. t. „Gwiazdy Warszawy", które p re­
miera odbędzie się w końcu bieżącego mie­
siąca.

Operetka L. MessaL Dziś i codziennie 
„Wesoła para". Codziennie dwa przeds'a- 
wienia.

T eatr „Momus" (Senatorska 29), Rewja 
„Migawki karnawałowe".

Teatr „Mignon". Codziennie wielka rewia 
p. t. „Jaik się bawić, to się bawić, buty eprze. 
dać, frak zastawić”.

Recital skrzypcowy w Konserwatorium. 
W środę, 22 b. m., daje w sali Konserwato­
rium własny recital laureat wyższej szkoły 
muzycznej im. Chopina, R. Totenberg. Bi­
lety w „Orbisie", Marszałkowska 98.

B E Z P Ł A T N I E
Czytelnikom „R obotn ika"

Nadeślij charakter pisma swój, 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz imię, rok i miesiąc urodze­
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana­
lizę charakteru, poznasz kim je­
steś, kim być możesz. Na przesyłkę załą­
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szyl- 
ier Szkoimk posiada szereg protokułów To­
warzystw Naukowych, mnóstwo chwaleb­
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj­
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso­
biste płatne godz. 12 — 7. Warszawa, Sayl- 
ier-Szkolnik, Redakcja „Świt", Nowowiejska 
32, m. 6.

9

L E C Z N I C A
GRAHICZKA 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o ś c i .  W iz y ta  

4  z ło t e .

in-
stru.

PATEF0N9, 
PARL0F0H9,
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„ L u t n i  a", Marszałko 
wska 68.

mim TAKIE
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie To warzy 
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
a  w i a t 8:10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej.

Robotnicy 
popierajcie 

swoje pismo 
codzienne

a yW ^ ,arszaw ie 2 odnoszeniem  m ie«!ęcznie zł 5 40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięczn ie  zł. 5 .40 , zagranicą zł. 8.—  Za zm ianę
ttr **n a k r> t W1C™2 w ysok ości i m ilim etra w tek śc ie  s(r 50. zw yczajne $r 20. kom unikaty i nadesłane gr 80. nek ro .og i do 60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm.

f i ,  • ” o s]™kiwanie 1 zaofiarow anie pracy bezpłatnie. O głoszenie tabelaryczne i lan tazyjn e o 50 proc. drożę}. O głoszen ia  zagraniczne o 50 proc. 
drożej. U kład ogłoszeń  w tek śc ie  5-szpaltow y. układ zw yczajnych _  10 szpaltow y Za term inowy druk ogłoszeń  Adniim*tracja me odpow

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI. W ydawca RADA NA CZELNA P. P. S-

Odbito w  druk. „Robotnika". W arecka 7*


